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Mniej polifykować 
Mniej p wab, 

Z prasy dowiadujemy się, że minister Spraw 
Wewnętrznych, p. Ratajski wniósł do Sejmu 
projekt ustawy, normującej zgromadzenia 4wo- 
ływane przez członków ciał ustawodawczych w 
Województwach wschodnich. Taka ustawa nie 
powinna była wpłynąć do Sejmn, tylko dla Wo- 
jewódatw. wschodnich, ale jeszcze dość ostrzej 
sza dla Województw zachodnich. Bø co się dz - 
siaj słyszy i widzi, jak taki niejeden przywód 
ea z pod ciemnej gwiazdy, uchodzący za jakie- 
goś mędrka, a w rzeczywistości zna się na po 
lityce, jak piszący te słowa na aptece, rozgłk- 
Bza niejedne nieprawdziwe wieści, ogłupia w 
ten sposób lud mniej uświadomiony, podszczu- 
wa do wrogiego usposobienia przeciw rządowi 
i do wszystkiego co jest polskie, a uchodzi mu 
to bezkarnie, to każdy rozsądny człowiek po- 


wiedzieć musi, że raz z tem trzeba skończyć.. 


Wypadki takie sądzigiaj na porządku dziennym 
i spotyka się je na kaźdem miejscu, nawet nić 
pomijając miejse takich, jakiem jest kościół. Pro 
szę tylko wsiąść do pociągu, niech on idzie w 
kierunku jakim 
IV. klasy, to z* biedą pociąg ruszy, już znaj 
dzie się jakiś gębacz, — nuż zacznie obrzucać 
błotem nasz rząd, nasze urzędy, rozmaite insty- 
tucje itd. W tych dniach w pociągu w kierun- 
ku Poznania rozpowiędał szeroko taki leader, że 
na maja tego roku, a najpóźniej na lipca, zło- 
ty polski spadnie tak, jak spadła niegdyś nasza 
marka polska. Motywówał to tem, że wszelkie 
sztuczne nawozy przychodzące z zagranicy, eb- 
licza się nie podług złotego, leez podług angiel- 
skiego funta szterlingów. Boże brcń, by się 
kto odważył temu zaprotestować, bo taki przy 
wódca zawsze znajdzie swoich zwolenników, a 
przeciwnikowi mogłoby się. wnet dostać w 
skórę. 

"A tymezasem w gazetach zagranicznych, 
nam wogóle nieprzychylnych, jaką jest „Wien 


chce, a głównie w. przedziale. 


Wąbrzeźno, czwartek 12 marca 1925. 


a więcej pracować. 


Allg: Zeitung”, wychodząca w Wiedniu, która 
pisze, że Polska przez otrzymanie pożyczki z 
Ameryki ustaliła swą walutę teraz na dobre 1 że sto- 
suuki finansowe w państwie tem są jedne z 
najlepszych. To samo eo się dzieje w pociągach. 
ma miejsce w każdym lokálu publicznym, w 
składzie, jjdnem słowem wszędzie. W jednym 
z kościołów naszego powiatu nawet podczas na- 
bożeństwa politykowano. Podsłyszano wyraź- 
nie, jak jeden drugiemu w ucho szeptał, „wi- 
dzisz, do czego nas ósemka doprowadziła, że 
koń wystrugany z drzewa więcej kosztuje, jak 
koń żywy*. A teraz zapytajmy się, czyż przez ta- 
kie rozgłaszanie wieści nieprawdziwych i roz 
mów na tle demagogicznem damy naszemu mlo- 
demu państwu możność lepszego bytu? Nie! 
Przeciwnie. Dziś już uwidacznia się to dość 
jaskrawie. Dawniej, kiedy taki pruski żandarm 
przejeżdżał przez wieś, to kto żył uciekał z dró 
gi, by Niemiec nie miał z nim jakiej styczno 
ści i nie narazić się na coś — a teraz, gdy po- 
sterunkowy przechodzi i czasem zwróci uwagę 
komy na nieporządek, .to . zostanie „przywitany 
całym stokiem najrozmaitszych obelg. Gorzej 
się dzieję jeszcze nieraz w naszych urzędach, 
gdzie taki Bogu ducha winien urzędnik, trzyma- 
jąc się ustawy, nie może nieraz sprawy pro- 
szącego załatwić natychmiast, — temu natural- 
nie idzie źle. 

Oto streszczone wypadki z naszego życia 
codziennego, które państwu naszemu nie przy- 
noszą korzyści, lecz zgubę, a o które to usunię- 
cia nasz rząd'starać się: powinien z całą stano- 
wczością. Ogół zaś więcej uświadomiony powi- 
nien iść naszemu rządowi w tym kierunku z 
pomocą, dostosowującsię do tego, eo powiedział 
jeden z naszych uczonych najnowszej doby, że 
trzeba mniej politykować a więcej pracować. 


Obserwator. 


Ani piędzi ziemi nie odbierzecie Polsce, wola patrjoła francuski, 


PP Paryż. Naczelny redaktor „Matina“, Lau- 
zanne, w dłuższym artykule przypominaw wy- 
mownych słowach wybitną rolę, odegraną przez 
Stany Zjednoczone w dziele oswobodzenia Pol- 
ski i kończy swe rozważania slowami: .Qdy- 
by Francja w zamian za otrzymanie kawałka 
papieru. (tj. nowego paktu) miała kiędykolwiek 
zgodzić się na utratę przez Polskę jednej piędzi 


jej ziemi, to zaprawdę rumieniłbym się ze wsty- 
du za mój kraj. Gdyby natomiast i Ameryka 
— której jedno słowo sprzeciwu wystarczyłoby 
do udaremnienia wszelkich tego rodzaju intryg 
— zachowała milczenie w podobnym wypadku, 
wówczas musiałbym zwątpić wogóle o wartości 
naszej cywilizacji. 


a 


I Anglja wreszcie zrozumiali co to jest Polska, 


Genewa. W kołach politycznych Ligi Na- 
rodów ustęp mowy Chamberlaina, poświęcony 
sprawom Polski, wywarł duże wrażenie. Pod- 
kreślają tu, że po raz to pierwszy minister an- 
gielski tak szeroko i życzliwie rozwinął temat 


Gdańsk wciąż podkopuje Polskę. 

Sahm składa nowe memorjały. . 

Genewa. Przewodniczący delegacji gdań 
skiej Sahm złożył nowe memorjały w sprawie 
poczty polskiej i policji portowej. 

W sprawie poczty są to prawie wyłącznie 
powtórzenia dawnych. argumentów, które nie 
nowego do przedmiotu nie wniosą. W sprawie 
policji portowej Sahm, który na rzymskiej sesji 
Rady Ligi domagał się; aby w sprawie policji 
portowej prezes rady portu pułk, de Reynier 
wypowiedział opinję, teraz wobec niekorzystnej 
; À Reynièr‘a, zarzuca 
mu niekompetencje i domaga się nowej eksper- 


stosunku Anglji do spraw polskich. Uważane 
to jest nietylko jak zaznaczenie bezstronnego 
stanowiska Anglji, ale również jako znamienny 
zwrot z jej strony w kierunku należytego do- 
ceniania —wagi zagadnień polskich. 

tyzy fachowców policyjnych. Sprawy gdańskie 
będą rozpatrywane prawdopodobnie w środę 
i czwartek. 


Urzędowa wizytacja powiatu chojn ckiego. 
Projekt budowy naszych linij kolejowych. 
Owacje dla wojewody dr. Wachowiaka. 

Toruń. Od dnia 3 de 6 marca p. wojewo- 
da pomorski odbył urzędową wizytację powiatu 
chojniekiego, c przedewszystkiem części kaszub- 
skiej dawnego powiatu człuchowskiego. 

Odwiedziny te stoją w związku z projekta- 
mi budowy kolei, elektrowni i ulepszenia komu- 


« Za ogłoszenia pobiera się od wier*z 

| Ogłoszenia: mm. (7-łam. kę pont ża reklama 
na stronie 3 - łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro- 
szy, ma l|-szej stromie 50 groszy. Rabatu mdaielz si 
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munikował ludności, że polecił zgodnie z usta- 
wami, stosować wszelkie ulgi administracyjne 
w małym ruchu granicznym. 

Dla wygody publiczności niejednokrotnie 
oddalonej o 50 km. od miasta powiatowego, sta- 
rosta powiatowy będzie odbywał w określonych 
terminach t. zw. roki administracyjne w miej- 
scowościach kaszubskich. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, przy- 
chylając się do wniosku p. wojewody, przyzna- 
ło etat dla lekarza urzędowego, który będzie 0v0- 
sługiwał półnęcną część powiatu. 

Dalej rząd udzielił tym okolicom pomocy na 
zasiewy wiosenne. 3 

Przedstawicielowi rządu ludność zgotowała 
entuzjastyczne przyjęcie. 

Dla powitania p. wojewody tysiączne rze* 
sze Kaszubów p«dążyły do Borowego, Orzyszków, 
Brzeźna, Swornegac i Konarzyn. 

W Chojnicach p. wojewoda był podejmowa- 
ny przez miasto i powiat. 


Polska zapłaci rachunek za pakt 
bezpieczeństwa. 
Tak twierdzą Niemoy. 


Warśkiwn.  „Times” w ostatnim numerze 
pisze o pakcie bezpieczeństwa: Polska będzie 
musiała zapłacić rachunek za pakt gwarancyjny, 
gdyż Niemcy dadzą się wciągnąć do paktu tyl- 
ko za eenę ustępstw na swoich wschodnich gra- 
nicach. 

Polski miaister spraw zagranicznych bawi 
w Paryżu, aby przykładać Herriotowi pistolet do 
glowy w czasie rozmowy z Chamberlainem. 

Chamberlain postawił Herriotowi pytanie, 
co jest ważniejsze: czy porozumienie 3 wielkich 
mocarstw zachodniej Europy, czy rzekome osła: 
bienie Polski. 


Manifestacja robotnicza w Katowicach. 
Urządzono ją na znak protestu przeciw 


"odebraniu Polsce Górnego Śląska*i Pomorza. 


Warszawa. W Katowicachodbyła się potę- 
żna manifestacja robotnicza, zorganizowana 
przez górnośląski Związek Robotniczy na znak 
protestu przeciw zakusom niemieckim co do o- 
debrania Polsce Górnego Ślaska i Pomorza. 

Uehwalono rezolucję, w której uroczyście 
proklamują, że lud polski nie zgodzi się nigdy 
na jakiekolwiek naruszenie granie Polski, użyje 
wszelkich możliwych środków, a nawet z bronią 
walczyć będzie w obronie Oj:zyzny. Górnoślą- 
zacy nie poddadzą się nigdy pod nowe jarzmo 
niemieckie i do ostatniej kropli krwi bronić bę- 
dą swojej jedności i łączności z Polską. © 


'Bszczelne kłamstwo niemieckie o Polsce. 
Porządki na ziemiach Polski zaprowadził 
Fryderyk? 


Gdańsk. W tutejszym Heimatsbundzie nie" 
jaki dr. Huebner wygłosił niesłychanie tenden- 
cyjny odczyt na temat stosunków, panujących 
w Prusiech Zachodnich za czasów ich przyna* 
leżności do dawnego państwa polskiego przed 
pierwszym rozbiorem Polski. 

Dr. Huebner, który w bezczelności swej do- 
szedł do tego, że na poparcie swoich twierdzeń 
powołał się na rzekome źródła polskich history- 
ków, oświadczył, że na ziemiach tych nie było 
wówczas uporządkowanej gospodarki tak, że do* 


„szło w końcu do zupełnego wyludnienia miast, 


a więcnp. Kruszwica liczyła za czasów polskich 
zaledwie 60 mieszkańców. 

*  -Oświetlenie, miary i wagi, oraz apteki nie 
były znane, poczta nie istniała, gdyż nawet tak 
wysocy urzędnicy jak starostowie nie umieli 


nikacji drogami bitemi, Pan wojewoda zako- | często pisać. 
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Przedstawiwszy w takiem świetle ówczesne 
stosunki w Polsce, dr. Huebner z dumą podkre- 
Ślił, że dopiero król pruski Fryderyk po wciele- 
niu tych ziem do Prus, zdołał je podnieść i za- 
prowadzić tam pewien dobrobyt. 


Prasa francuska o znaczeniu wizyty 
ministra Skrzyńskiego. 


Genewa. Pobyt Skrzyńskiego w Paryżu i 
stosunek prasy do jego wizyty, jak również ró 
wnoczesny pobyt Chamberlaina w Paryżu, ko- 
mentowane są w kołach Ligi Narodów jako o- 
bjawy wzmocnienia się znaczenia Polski w zwią 
zku z ogólnemi zagadnieniami polityki bezpie- 
czeństwa Europy. — Podkreślają, żetym razem 
widocznie jest, że minister Polski nie zjawia się 
na forum międzynarodowem, celem obrony szcze- 
gółów polityki polskiej, lecz skoncentował ją Ja- 
ko całość i wysunął na poważne miejsce w sze: 
regu zagadnień decydujących o losach utrwale- 
nia zasady powszechnego bezpieczeństwa i gwa- 
rancyj pokojowych. 


Jakie zadanie miał Chamberlain w Paryżu. 


Warszawa. Z Paryża donoszą przed odja- 
zdem do Genewy Chamberlain udzielił wywiadu 
przedstawicielom prasy angielskiej i amerykań 
skiej i zakomunikował, że jego intencją w Pa- 
ryżu było nie przedstawianie propozycyj, lecz 
wyjaśnienie Herriotowi angielskiego punktu wi- 
dzenia, jak również poinformowanie się o cpinji 
rządu francuskiego w sprawie aktualnych pro- 
blemów. 


Zjazd na sesję Ligi Narodów. 

Z Genewy donoszą: Przybył z Paryża do 
Genewy minister Skrzyński, oczekiwani są Briand, 
Chamberlain, Quinones de Leon i Benesz oraz 
większość delegatów ina Radę. W kołach Ligi 
podkreślają doniosłość polityczną nadchodzącej 
sesji Głównym przedmiotem zainteresowania 
jest kwestja bezpieczeństwa i żywo komentowa- 
na przez prasę francuską równoczesna wizyta 
Chemberlaina i Skrzyńskiego w Paryżu. 

Warszawą, Z Genewy donoszą: W ciągu 
ub. niedzieli przybyli tu prawie wszyscy delega- 
ci. Chamberlaina na dworcu nikt nie przyjął. 
Zjawił się tylko operator kinomatograficzny, 
który dokonał zdjęcia. Z dworca udał się Cham- 
berlain wprost do hotelu. 

Briand przybył tu wczoraj o godz. 8 wieczo- 
rem w towarzystwie kilku urzędnikó inister- 
jalnych. Po drodze zdarzył się wypadek świad- 
czący o profesorskich skłonnościach delegata 
francuskiego. Zamiast bowiem wsiąść do przy- 
kKotowanej salonki, Briand w roztargnieniu 
wsiadł do wagonu bagażowego. Dziś rano 
Briand konferował z Beneszem.: Polska 
delegacja spędziła wczorajszy wieczór w teatrze 
Allhambra. 


Niemiecko-sowieckie obawy. 
Lękaią się sojuszu między Polską, 
i Rumunją. 

Londyn. Przed kilku dniami pojawiły się 
wiadomości, że między Polską, Turcją i Rumunją 
został zawarty układ wojskowy. Poseł sowiecki 
w. Angorze interwenjował w tej sprawie u rzą 
du tureckiego, który oświadczył, że nigdy nie 
rozważał o podobnym kroku. Rosyjscy i .nie- 
mieccy dyplomaci w Angorze wątpią jednak w 
auteńtyczność tego dementi. 


Turcją 


Nowe gwałty Niemców gdańskich. 
Policja w obronie awanturników. 


Gdańsk. W jednej z kawiarń gdańskich 
Niemcy zelżywszy jedną z Polek, gdy Polacy 
zareagowali, pobili ich, a gdy wezwano na po- 
moc Schupe, policjant odpowiedział, że nie bro 
ni obywateli polskich. 


Straszna katastrofa kolejowa. 


W pobliżu Bukaresztu najechał pociąg na- 
ftowy na pociąg wojskowy. Dwanaście osób 
zabitych, 28 ciężko rannych. 

Czerniowce. Onegdaj wydarzyła się w po- 
biiżu Bukaresztu między stacjami Chitica i Mo- 
gosaia jedna znajwiększych katastrof kolejowych. 

Pociąg naftowy, złożony z cystern, najechał 
na pociąg t arowy, wiozący żołnierzy, powo- 
łanych na:ć czenia wojskowe. 

Skutki zderzenia były wprost potworne. — 
Obie lokomotywy i 7 wagonów zostało zmiaż- 
dżonych na drzazgi, a linja kolejowa na prze- 
strzeni 200 metrów zerwana. Zabitych zostało 
12 osób, ciężkie rany odniosło 28 żołnierzyi kil- 
ka osób z personelu kolejowego. Przyczyną ka- 
tastrofy było prawdopodobnie mylne ustawienie 
zwrotnicy, inną wersja mówi o zbrodniczym za- 
machu ze strony komunistów. Ranni przewie- 
Zzieni zostali do szpitala w Bukareszcie. 


Żadnych warunków i żadnych przywilejów 
— Francja domaga się deklaracji Niemiec oo 


paryskich rokowaniach między Herriotem a 
Chamberlainem rozpisują się o nich dzienniki 
londyńskie bardzo obszernie. 

ślił Herriot wyraźne stanowisko franeuskie wo- 


Obaj ministrowie zgodzili się, że Niemcy powin- 
ny być dopuszczone do Ligi Nar., jednakowoż 


członków Ligi, do wysyłania wojsk pa pomoc 


Pięcie czy siedmiomocarstwowy pakt 
gwarancyjny? 


do integralności granio Polski. 
Londyn. Pomimo oficjalnego milczenia o 


Wedlug iuformacji prasy londyńskiej okre- 


bec tematów, będących przedmiotem rokowań. 


bez żadnych warunków specjalnych lub przy- 
wilejów. Głównym warunkiem, stawianym, jak 
wiadomo, przez Niemey, było prawo innych 


Polce przez terytorjum niemieckie, na wypadek 
gbyby Polska została zaatakowana. 

Herriot podkreślił z naciskiem, że Francja 
w sprawie wschodnich i południowych granie 
Niemiec stoi bezwzględnie przy tekście trakta- 
tu wersalskiego i nie może inaczej postępować 
gdyby nawet chciała, ponieważ układy z Oze- 
chami i Polską podobne zmiany wykluczają. 
Po zagwarantowaniu bezwzględnej integralno- 
ści granic Polski może rząd francuski żądać ed 
Polski pewnego odwzajemnienia się i kompro- 
misowego stanowiska (1) co do kwestyj dotyczą” 
cych Gdańska i innych problemów wschodnich. 

Anglja oświadcza się za układem pięciu 
mocarstw 30 do gwarancji granie franeusko-bel- 
gijsko niemieckich. Francja żyezy sobie roz- 
szerzenia 5 ciomocarstwowego układu (Francja, 
Belgja, Anglja, Niemcy, Włochy) także na Pol- 
skę i Czechy i przeobrażenia go w układ sie- 
dmiomocarstwowy. Jakkolwiek Polska i Cze- 
chy będą chronione przez przyjęcie Niemiec do 
Ligi Narodów bez żadnych z ich strony warun- 
ków, niemniej jednak Francja życzy sobie wy- 
raźnej deklaracji niemieckiej co do integralno 
ści Polski i Czech. -Angielska gwarancja co do 
pomocy wojskowej może mieć zastosowanie tyl* 
ko w sprawie granie francusko belgijskich. Po- 
zatem może mieć Anglja zobowiązania tylko ja- 
ko członek Ligi Narodów. 


Sprawa skrzynek pocztowych przed sądem. 
Winni skazani na kary pieniężne. 


Gdańsk. Przed trybunałem przysięg łych od- 
była się tu rozprąwa przeciw starszemu sekre- 
tarzowi poczty gdańskiej. Wilkemu soraz 19 fy 
letniema Miillerowi oskarżonym o uszkodzenie 
w nocy ż 6 na 7 stycznia rb. polskich skrzy- 
nek pocztowych przez nalanie do nich atramen- 
tu, zdrapywanie napisów itd. Po przeprowadzo- 
nej rozprawie trybunał skazał oskarżonego Wil- 
kego na grzywnę w wysokości 300 guldenów 
i pokrycie kosztów sądowych, a oskarżonego Miil- 
lera na grzywnę do wysokości 50 gułdenów. 


Projekt międzynarodowej konferencji 
walutowej, 


Waszyngton. Prezydent Coolidge bada obe 
enie kwestję zwołania międzynarodowej konfe 
rencji walutowej, mającej być krokiem przygo- 
towawczym do przywrócenia waluty złotej na 
całym Świecie. 


Informacje o Szkole Morskiej p Tczewie 


. Bzkoła Morska w Tczewie jest szkołą państwową I na- 
leży to resortu Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
Celem Szkoły jest przygotowanie oficerów pokładowych 
i mechaników okrętowych dla ojczystej floty handlowej, 

3, Szkoła posiada dwa wydziały: nawigacyjny i mechani- 

czny. Nauka na każdym wydziale trwa przeszło 3 lata, 

w tem około 17 miesięcy pływania dla nawigatorów na 

statku szkolnym „Lwów”, a dla mechaników na statku 

„Lwów? i innych statkach morskich lab praktyka w war: 

sstatach mechanicznych. 

Rok szkolny rozpoczyna się normalnie 15-go październi- 

ka, a kończy się l-go maja. Praktyka letnia trwa od 

15-90 maja do 1-go października. 

W ezasje praktyki letniej uczniowie wydziału nawi- 
gacyjnego pod kierownictwem nauczycieli Szkoły i ofi- 
cerów statku urzą się obliczeń i spostrzeżeń astronomi- 
cznech | nawigacyjnrch, prowadzą dzienniki okrętowe 
i chronometryczne. zaznajamiają się z używaniem przy- 
rządów nautycrnych, z olinowaniem, ołaglowaniem okrę- 
ta, ładowaniem: uczą się sterowania. aygnalizacji I wio- 
słowania a uc'niowie wydziału mechanicznego ra'naja- 
miają się z obsługą mechanizmów okrętowych, kotłów 
i silników. 

„ Ukończenie wydziału nawigacyjnego, lab mechanicznego 
Szkoły, po wypełnieniu ustalonego cenzusu morskiego, 
daje prawo otrzymania pierwszego dyplomu oficera po- 
kł+dowego marynarki handlowej, lub me-hanika okręto- 
wego. Dyplom ten, po wypływaniu wymaganego cenzu- 
su morskiego, w myśl istniejącej ustawy, stopniowo zamie- 
niany będzie przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu na 
wyższy h do kapitana żeglugi wielkiej lub mechanika o- 
krętos ego 1. klasy włącznie. 

6. Ukończenie dwó:h pierwszych kursów jednego 2 wydzia' 
łów Bzkoły n'e daje żadnych praw morskich, lesz daje 
prawa równorzędne z maturą szkół typu przyrodni zo-ma- 
tematycznego, 
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7. Od wstępujących do Szkoły wytnsga się: 

a) ukofczeni a conajmniej 6klas szkoły średniej państwo» 

„ wej lub prywatnej z równorzędnemi prawami ; 
b) wiek od 16 do 18 lat 
Uwaga Kandydaci w wieku ponad 18 lat winni do 
- podań dołączyć swój dokładny życiorys zosta- 
tnieh lat, gdyż Reda Pedagogiczna Szkcły 
Morskiej może zezwolić na wstąpienie do Szke- 
„ły w wieku do 20 lat 

c) złożenie „egzaminów wstępnych z arytmetyki, algebry, 
geomelrji i fizyki według programu sztół średn'ch 
państwowych w sakresie O iu klas, 3 

Uwaga. Kandydaci, którzy juź posiadają maturę j+- 

dnej ze szkół krajowych, mogą być przez 
Radę pea zkeły Morskiej zwol- 
nieni od obowiązku składania egzaminów 
sprawdeających. 

d) poddanie się badsniu lekarskiemu przez Kom'sję Le- 
karską przy Szkole dla oceny stanu zdrowia, przy» 
czemi srczególną uwagę zwraca się na posiadanie 
normalnego wzroku, słuchu i ezystej wymowy. 

8) Podan a o przyjęcie do Ś-koły należy składać w Bekre- 
tarjacie Szkoły w terminie od 1-go czerwca do 7-go li- 
pes, przyczem podania powinny yć składane przeż rø- 
dz'ców lub opiekunów kandydatów; własneręctność pod- 

isu ma być urzędowo zaświaderona, 

9. Do podania należy dołączyć: 

D dawid leb vne i póki | 

ow ywatəlstwa polski w oryginałach. 

c) ostatnie świadectwo kolie A 
d) zobowiąranie na piśmie rodzieów lub opiekunów sto- 

sowania się do przepisów szkolnych i uiszeznoia ep!aty 

szkolnej (podpisy na zobowiązanisch powiany być u- 

rzędowo zaświadczone.) 

e) 2 fotografje kandydata, formatu nie mniej niż 4x6 cm., 
zaświsdczone urzędowo na stronie oderotnej, 

f) opłatę egzamiracyjną w wysokości 10 zł, która nie 
podlega w ładnym wypsdku zwrofewi. 

Uwaga; Pedania niezaopatrzene w wymagane załą- 

E ezniki będą zwracano bez rozpatrywania, 

10 Oględ:iny lekarskie odbędą się 14-ge lipca w gmachu 
Szkoł*, egzaminy zaś wstępne roz się 15-go lipca. 

11 W 1925 roku będzie przy jętych na wydriał nawigacyjny i 
mech«niezny po 30 uczniów. mj 

1 Rezultaty egzaminów będą ogłoszone natychmiast po 
ich ukończeniu, poczem po krótkim urlopie noweprzy- 
jęci kandydaci zostaną wyznsczeni na 1—2 miesiąca na 
szkolny statek dla odbycia próbnej żeglugi, po której — 
na mocy opinji Komisji Okrętowej o zdolneśc ach kan- 
dydatów do służby morskiej — będą oni ostatecznie 
zaliczeni w poczet uczniów Szkoły. 

„ Każdy kandydat przed rozpoczęciem żeglagi próbnej mu- 

si przedstawić nie mniej niż: 4 kosrule, 4 pary kale- 

sonós, 6 par skarpetek, 6 chusteczek, 6 ręczników, 6 
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prześc'eradel, 1 poduszkę (60 om. x 450m ), 3 białe po- .. 


szewki m giei, 2 szare kone, 1 kurtkę A zi- 
mową, uzę marynarską sukienną, 1 parę ni 8u- 
kiennych, 1 krawat marynarski czarny, $ k+szulki tr;ko- 
towe w paski biało-granatowe, 1 kołnierz marynarski, 
2 bluzy marynarskie letnje płócienne, 2 ubrania robceze, 
1 czapkę marynarską, 2 białe do niej pokrowce, 1 swe- 
ter popielaty, 1 szalik- popielaty, 2 pary trzewików. 
Wszystkie te rzeczy powinny być poznaczone literami 
14 Na atalka i | 
, Na 1 uczniowie 1 kandydaci obo ni są é wa 
mi bieliznę, ubrania rebosa | ore eys 
15. Przed wyjazdem na statek szkolny każdy z kandydatów 
wpłaca do kasy Szkoły J60 zł. za utrrymacie na statka 
podczas żeglugi próbnej. W razie ia kandydata do 
Bzk:ły powyższą sumę zalicza wię ratę wpisowego, 
u ego za nauczanie w Szkole, utrzymanie w interna- 
cie i na śtatku szkolnym (patrz par. 19) za okres I VII 
do I|X, lub za okres od 1|X do 31/XII, o ile żegluga pró- 
bna nie mozła s'ę odbyć: 
16. Uczniowie S:koły i kandydaci pełnią na statku szkolnym 
wazystkie czynności 


pudzcsania statku w ruch, a więc: rozwi 


szczenia cz: 


17. Jeśli kandydat przękona się w czasie próbnej żeglugi, ża 
służba mórska jest dla niego ra ciężką, ma prawo. O ile 
statek znsjduje się wówezas w polskim porcie, prosić 
przez swych rodziców lab opiekunów o zwolnienie za 
statku i skreślenie z listy ksadydatów do Bzkoły Mer- 
skiej, Pódpisy rodziców lab opiekunów powinoy być na 
podaniach urzędowo zaświadczo+e. Powrót da domu na- 
stępuje na kosst własny kandydsta 

18 rag Szkole istnieje internat, w którym uczsiowie obowiąe 
zani Są zamieszkiwać, 

19, Za nauezsnie w Bzkole, utrsymanie w internacie i na 
statku szkolnym na rok 1925 ustenowiony jest wp'ś ró- 
czny ze środków osobistych ucznia, jego rodziców, lsb 
opiekunów 640 zł, płatny w miesięernyćh ratach z góry, 

20, Rada Pedsgogiezna Szkoły może zwoln'ć od wpisu calko- 

wiele, lub częściowo część niezamożnych uezniów, eelują- 

cych w naukach i sprawowaniu, lub też przyznać st; pen- 
djum. Nawoprzyjęci mogą być <wolnieni cd wpi u dopie- 
ro w I[ semestrze 1925/26 roku azkol eg*. 

Uc niowie Szkoły ze względu na specjalny charak: r prze* 

sią obranego zawodu są wychowywani w dcebu dyscy- 

pr wojikoweji Dyrekcja Szkoly stosuje wzgl-dem n ch 
dysoyplinarne za przekroczenia przeciw regulaminyw 

22. Pobyt w Szkola nie zalicza się do służby w W. P. i po 
ukończeniu Szkołyżabsolwenej 'obowiązani są odbywać o: 
bowiązkowa służbę wojskową, A piostęczwny Usta 4, 

23 Uczniowie są obowiązni nosić: wyłącznie przepsowy ti 


są obowiązani posiadać włavne podzęczniki 
rządy kreślarakie. 

O ile podanie nie zostało przez szkołę zwrócone, oznacza 
to, że kandydat ma się stawić w ustalonym terminie do oglę- 
dzin lekarskich. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 11 marca 1925 r. 
, Kalendarzyk środa 11 mares Róży, Franciszki i Pe; 
1 
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czwartck 12 marca Grzegorza W. pap, 
piątek 18. m*fca Nicelora Krystyny, 
— Zwracamy uwagę 11 ogłoszenie „„Bazaru* 
p. St. Chwiałkowskiego, któremu nadszedł wiel- 


ki transport damskich i męskich gumowych pła- 


pór które poleca dopókizapas starczy po ni- 
skic cenach. Także p. łrabowska, skład por: 


| 
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celany urządza od 11 do 17 marca siedm tanich 
dni na wszelkie artykuły szklanne. Przy większym 
zakupie udziela rabatu. Ceny konkurencyjne. 
P. St. Krych, poleca swój bogato zaopatrzony 
skład kolonjalny i delikatesów. P. Werth z po 
wudu nadejścia większego transportu obuwia 
zagranicznego męskiego, damskiego i dziecięcego 
sprzedaja takowe po wyjątkowo niskich cenach, 
a przedewszystkiem dziecięce, chcąc uprzątnąć 
swój wielki zapas. Hotel pod „Białym Orłem“ 
wł. Fr. Szymański poleca swoją polsko-franeuską 
kuchnię zaopatrzoną obficie i skłąd delikatesów. 
Mamy nadzieję, że Szan. Czytelnicy skorzy- 
stają z okazji taniego kupna. 
Ostrzeżenie. Od kilku miesięcy gra- 
suje po miastach Województwa Poznańskiego 
i Pomorza, poszukiwany przez Fkspozyturę 
Urzędu Śledczego P.P. w Poznaniu niejaki 
Wineenty Kaczka—także pod różnemi nazwi- 
skami jak Henryk Kaczka, Ogórs'ewicz'i tp. 
pobierając prenumeraty dla różnych pism—po- 
sługując się przytem złożoną z czcionek gumo- 
wych pieczątką — Administracja „Wiadomości 
Urzędowych' i innemi narażając łatwowiernych 
na wielkie straty. Dotąd jak jnż stwierdzono 


bezprawnie pobrane i sprzenievierzone kwoty 


dochodzą do tysiąca złotych—-u na rzeczywista 
jest jednak o wiele wyższą. W ostatnich cza- 
sach Kaczka „operował” bezkuruie w Poznaniu, 
Bydgoszczy, Gnieźnie i Krotoszynie. 

Celem zapobiegnięcia dalszym oszustwom 
wspomnianego Kaczki zwracamy uwagę na- 
szych Czytelników, że od osób nieznanych nale- 
ży zawsze żąd:6 przedłożenia legitymacji. Ka- 
czkę zaś w razie pojawienia się należy oddać 
w ręce policji. 

— Dobrzyń, nad Drwęcą, 3 marca. (Kwe- 
stja żydowska na Pomorzu. — Ku przestrodze. 
— Obrazki z b. Kongresówki. — Solidarność ży- 
dowska. — Oporni podatnicy. — Jak walezy ze 
złem sąsiednia dzielnica.) Społeczeństwo pomor- 
skie, zwłaszcza młodsze pokolenie, mało, albo zu” 
pełnie nie zna warunków bytowania „wśród ju- 
dejskiego morza, wśród tego „paradisus judeo- 
rum |* (raju żydowskiego.) Była ongiś chwila, 
i to nie zbytodległa, gdy nieomal każde miaste- 
czko pomorskie było tak (zażydzone, że upodo- 
bniało siędo Nalewek. Wszelako energja, zmysł 
solidarności narodowej, jaki charakteryzował 
społeczeństwo polskie pod zaborem praskim u 
biegłych dziesiątek lat — ten trzeźwy i realnie 
ujmujący zagadnienia życiowe zmysł zdziałał w 
krótkim stosunkowo czasie, że nasze pomorskie 
wsie i miasteczka były wzorem jednolitości, spo- 
istości plemiennej mieszkańców. Były na, Po- 
morzu miasteczka, w których nieomał wszystkie 
domy w rynku należały do właścicieli żydów, 
były miasteezka, w których żydzi z Niemcami 
tworzyli przygniatającą większość, Dziś cudo- 
wnie się wszystko odmieniło: znikł prawie ślad 
po dawnych żydach, wyblakł pokost niemieckiej 
kultury. Pomorze i Wielkopolska mają miaste 
czka, gdzie, ani jednego nie znajdziesz żyda, co 
dla innych naszych dzielnie wygląda jakby cu- 
riosum. 

Nie słowa pustej chełpliwości powodują na- 
mi przy pisaniu tego listu, jeno nauka dla lu- 
dności tych terenów ziemi polskiej na których 
żydzi wszech władnie się usadowili ; kierujemy 
się również i uczuciami, niepokoju ze względu 
na naszą dzielnicę, bowiem ten żyd napływowy, 
z którym walczymy, jest stokroć niebezpieczniej- 
szy od żyda niemieckiego, który wyrósł w in- 
nych warunkach kalturalnych. 

Gwoli tej przestrodze i ku pouczeniu kreślę 
kilka obrazków, typowych dla solidarności ple- 
miennej żydów. Obrazki te wyrwałem z Do- 
brzynia nad Drwęcą, a więc z bliskiego sąsiedz- 
twa naszego, bo z b. Kongresówki. 

Dobrzyń jest miasteczkiem, jakich w b. Kon- 
gresówce wiele. Położony od Golubia w pro* 
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mieniu najwyżej ćwierć kilometrowym, a oddzie= 
lony tylko wąskiem pasmem rzeki Drwęcy, jakiż 
zewnętrznie odmienny przedstawia widok, niż 
ładnie, równo zabudowane miasteczko pomorskie. 
Wszechwładnie w omawianym wyżej miasteczku 
panują żydzi. Jest ich znaczna większość. Two- 
rzą zwartą masę, a więc i siłę. Wewnątrz u 
nich, jak i w każdem innem społeczeństwie ry- 
sują się różnice, są spory i kłótnie na tle poli 
tycznem, wyznaniowem, lecz gdy idzie o walkę 
ze społeczeństwem polskiem, braterska wśród 
nich powstaje jedność. 


Niejedno dziecko pomorskie nie widziało 
może rabina żydowskiego, takiego z pejsami, w 
chałacie całego, w pluszach i w długiem sobolo- 
wem futrze. Niejeden z 'nas przechodzące bru- 
dnemi ulicami Nalewek, tego ghetta żydowskie- 
go, splunął z odrazą na niechlujstwo tej rasy. 
Otóż dziś stoi cała Polska zachodnia przed tą 
ewentualnością, że za tym cywilizowanym niby 
żydem, wtargnie obskurantyzmem przesiąknięty 
rabin, a za nim cała falanga j jego wspólwyznaw- 
ców. Hasło „czuj duch“ może nigdy więcej nie 
jest na czasie, jak w tej chwili, gdy obserwuje- 
my nieomal codzienne ataki żydowskie na Po- 
znań, Bydgoszcz, Toruń i inne miasta i miaste- 
ezka Wielkopolski i Pomorza. A przyznać trze- 
ba, że żydzi w knżdem swem poczynaniu są 
wytrwali, zawzięci i konsekwentni. Nie zraża 
ją się przeszkodami, lecz prą naprzód, byle dalej. 


Jak jest żydostwo solidarne, jak umie wyzy* 
skać celowo swe siły ku walce z gojami, niech 
posłuży jako dowód obrazek przedwyborczy do 
Rady Miejskiej w Dobrzyniu. Polacy, jak zwy- 
kle, dzielą się na partje, kstegorjei przy wyborach 
do Rady Miejskiej dzielili się na różne kategor- 
je, zapominając o tem, że w oblicza żydowskie 
go niebezpieczeństwa, wszyscy są obywatelami 
kategorji polskiej. Żydzi inaczej, poszli zwar- 
tą ławą i dziś mają tyluż radnych co i Polacy. 
Znana jest również nasza abstynencja politycz 
na, społeczne lenistwo. Wśród żydów tego nie 
znajdziesz; oni do urny wyborczej umieli za 
prowadzić nawet paralityków, stare żydówki. 
które w trzęsących się od starości dłoniach, sa- 
me nie wiedząc o powadze dokonywanego .ak- 
tu, trzymały i oddawały kartki pod ogólną ko 
mendą. Jak jest u nas? 


A oto drugi obrazek. Żydzi, jak wiadomo, 
są lichymi płatnikami wszelkich podatków i jak 
mogą, ociągają się z wpłatą, byle nie dać pie- 
niędzy na skarb znienawidzonej Polski. Prze 
ciągają sprawę do ostatniej chwili, dopuszcza- 
jąc aż do egzekucji. W krytycznym momencie 
dla licytowanego zawsze się znajdą pieniądze 
albo własne ukryte, ałbo też zebrane wśród 
współwyznawców. U żydów niema tego rysu 
ujemnego co u nas, że gdy Polak stoi nad prze- 
paścią, to drugi Polak go kopnie, gdy u żydów, 
jeśli żyd się topi, to drugi, wprawdzie nie rzu- 
ca się do wody, celem ratunku, boć z natury 
jest tchórzliwy, ale zato poda deskę ratunku. 


Z tym silnie zorganizowanym elementem, z 
tym czynnikiem tak rasowo skrzepłym, społe- 
czeństwo dobrzyńskie walczy jak umie i może. 
Trzeba przyznać, walkę prowadzi nieraz z dob- 
rym skutkiem. Jest tu tow. „Rozwój“, gdzie 
godność prezesa piastuje znany i powszechnie 
ceniony obywatel Dobrzynia, p. Z. Weinert; 
urząd skarbnika piastuje p. Malucki—sekreta- 
rza p. Nowakowski. Na uznanie zasługuje in 
spektor Pomianowski, którego sprężysta akcja 
w ściąganiu podatków—od tak opornego elemen- 
tu płatniczego, jakim są żydzi—wydaje dobre 
owoce, bowiem powiat iypiński pod względem 
egzekucji podatkowej najlepiej jest zapisany 
wśród:innych urzędów skarbowych b. Kongre 
sówki. P. Weinert, obywatel tutejszy, zdołał 
wykupić z rąk żydowskich placówkę handlu 
polskiego, co na _ Stosunki tutejsze, jest „rzeczą 


Kupujemy 


wszelkiego rodzaju zboża 


w większych i mniejszych ilościach 
oraz zamieniamy takowe na MAKE, OSPĘ I ŚRUT. - 
= Ffłacimy najwyższe ceny dzienne =- 


Młyn Parowy, T. z o. p. Wąbrzeźno, w. s 


zgoła podziwu godną, pozatem buduje nowy 
piękny dom, czem nietylko upiększy miasto, 
ale przyczyni się także do utrwalenia tu polsko- 
ści. Szczęść mu Boże, jak i wszystkim innyin, 
którzy nie poddsją się w niewolę żydowską i 
walczą ztem, eo jest zmorą naszych czasów, 
prześladującą nas nieomal od kolebki powstania 
państwa polskiego. Dz. Bydr. 


RUCH TOWARZYSTW. 


Wąbrzeźno. Bacność członkowie K ła P.S L 
Piastą w Wąbrzeźnie dnia 15 mar a rb to jest w niedzielą 
po fiabożeństwie o godzinie 12 tej w południe odbędzie się 
s hrena miesjęczne w lokalu własnym przy ul. Wolności nr, 
59, o przybycje, na które wszystki h członków i sympaty- 
ków S'ronnictwa zaprasza Zarzsd 
— Wąbrześne  Przssz'a lekcja śpiewu Tow. „Lut 
nia” odbędzie się w środę, dnia 11 III. br. w zwykłym leka. 
lu o zwykłej godzinie. 
O liczny ud:iał śpiewaków prosi 
Dyrygent, 


Gielda warszawska 


w złotych i groszach. 
WARSZAWA,9.1II 25 r. 


U A A TER PRZ WOREK U Z « „ 5,18 zł: 

Ii Ko. OPER GIO CI PTY 24,79 „ 

400: Faut (ABC: 2770 0905 260%: 0) Khś 27/5 „ 
LK pity" FE Pr 7) A 26,27 p 

103 aE E sui tO E 100, „ 

120 LOW. WIDER: s s-2 09 orta 5 sad sjGŚ 21,38 p 

TE Ke EL CZESKI, N Ta le I a A A 15,43 p 

29% Koltoś BSP 6000 K CA WA k. 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąb "w Wg: 
brzeźniee — Redaktor odpowiedzialny Szczuka 

w byk ul. szc: za ESE OOO AENAWE Z: 


poleca 


Pierwszorzędną polsko-francu- 
ską 


KUCHNIĘ 


Obiad z 4 dań 1 mł. 
Ceny solidne. Obsługa rzetelna. 


WIECZOREM 


codziennie specjalneści wieczo- 
rowe w wielkim wyborze 

Specjal. Sznycel a la Orzeł 

1 zł. 


Napoje dobrze pie- 

lęgnowane. Spec, ang. Por- 

ter) po zniżonych cenach. 
* Lokal towarzyski bez muzyki. 
GOSPODARZ 


SZYMAŃSKI 
5. Tel. 5. 


IMoJozAWHĄ E JĄZOOKNG aka s 


Zimny bufet wielki wybór! 


Ek 


R. 
l. 


Tai 
| Hotel pod Bi-łym Orłem 


Paweł Piolrowski 
Hurt. Kol. Bet. i wina 
palarnia kawy. 


wł 
s c 
| Nie bierz 
WOŚ 
nigdy przy pra- 
niu mydła sa: 
mego,gdyż zbyt 
drogo ci ono 
wypadnie. Do- 


S| © dawaj zwykle 
E S , 
Porządna H en k 0 
T 


pokojowa 
może sę zaraz zgłosić 


Br. Ghwiałkowgka 
Rynek. 


koszta ci się 
zmniejszą do 
jednej trzeciej. 


Henko 
Henkla soda do pra- 
nia i blanszowania. 


damskich 
i męskich 


NADSZEDŁ WIELKI TRANSPORT || 


jumowych płaszczy. 


BĘ Polecam takowe dopóki zapas starczy od 24 zł. za szt. począwszy, TSEĘ 


„BAZAR” Stanisław Chwiałkowski. 


RZ Nadszedł wielki transport 2 
Z wszelkich artykułów szklanny · . żę 
s Y wobec czego urządzam 
TYLKO SIEDM tanich dni 


că il do 17/maraa. 


W tym czas'e udzielam również na wszelkie ithe towary 
przy większym zakupie od 10 zł. począwszy 10 procent 
RABATU. W tych dniach sprzedaje tylko za gotówkę. 


Kupno okazyjne. Rzetelna obsługa. 


Proszę heagan moją bogatą wystawę 
:—: bez przymusu kupna :—: :—: 


MARTA GRABOWSKA 


ma śkład porceläny w, 


Rynek nr. 6. sę 


Geny konkurencyjne $ i 


| RZZZA 
Ge | mA 
wieść: Jan Kaczyński, tell. | || rum; RYNEK Telefon. 5 


Dziś w środę 11 i czwariek 12 bm. Poleca na piątek i sobotę 

Przygody znpełnie świeże we wszelkich gstunkach 
pięknej kobiety.! 
„Erewodja wi w 6- -olu załkorocwi wędzone ryby 
4 sobolę i niedzielę 1 14 i 15 bm. pierwszej jakości po najtańszych censch. 
dwa dni Tr; za 1 tuiecka Specjalność: prima Ia sielawki | 

„  „ ang. biklingi. 

Wędzony węgorz i losoś. 
Szwajcarski sor pelaoitasiy ft, 2,60 zł. 


Licytacja przymusowa, n 


W poniedziałek, dnia 16 III 25 r. poaa RE wr 


eufiousingu04 Auog 


o godz. ll-tej przed południem sprze- 
d drodz tar- 
A LAY ZIE OON 


Konserwy w puszkach owocowe Próżne 


tówką na = a Na, pow. 


- Nadszedł większy transport 


ŻE BECZKI lokomobil, młocarnia, ele- ó 
| JAM: wator, 11 jalówek do 2 lat, 
Sielawki (szprotki) ft. 0,50 zł. od smoly oliwy większą ilość nie młoeone- 0 u W | a 


POLECAM 


w oliwie puszka 1,50 kupuje każdą ilość 
ią || rana, go żyta i owsa 


Śledzie opiekane aša; 750 „ AF. BaloersKi| pozefowicz, kom. stdowy|....„. PET atcznega 
„. zawijane em 0,20 „ Wąbrzeźno. Wąbrzeźno. i E a a ewtywwwijzy, 
p byczki m kę 3 SLOME LNIANA Å— | damskie półbuciki pocz. od 8 zł, 
Ser szwajcarski ft. 2,70 „, * kd a ri M Licytacja przymusowa, „s „wysokie » __„ i2_,, 
» tylżyeki tłusty ft. 1,90 ,, najwy żetych ce męskie począwszy od . . 16 ;, 
» lymburski ft. 0,60 ,, Nowacki w. Wsch. Podaje się do publicznej wiadomości | 600 par bucików zagr. bardzo 


Serki małe (Bierkiise) gy; i 0,07 „ 


Ogórki kiszone prima szt. 0,25 „ Kupię 


> d poł. w PRZYDWORZU Lass Ea mocnych dla dzieci sprzedaja 


is : osadę od 50 do 
Kapusta kiszona ft. 0,15 „ ° eF s e mórg | iwa pokrycie zaległości aA a Liródisi WGRA, > Zako sig 
Również polecam po cenach udynkamiji inw. |™ . wych t. j. sprzedają po najtańszych cenach, chege uprzątnąć 
korzystnych: dobrej ziemi, tylko mój bardzo wielki zapas 


kakao, śliwki od 40 gr. za funt, makaro- 


* jw, uiiemik oaiit biały męski pokój erth, Wąbrzeźno 


Dia, śe ple kn, bla, EEEE A | a paaa 


eee m Urząd skarbowy podatków i opłat stapdowych. a E A ili, 


łaj ią e it = dwie panga Potrzebny od 1. 4. 25 Polecamy dopóki zapas starczy 
efan Krych ||| | - | | asi 
skład tow. kolonj. i delikatesów Zg’. w sm GŁ. Wabrz. dojarz lub Szwajcar ksi ggi kasowe 
olejowa 69. EE EE T T N 
pin =——  |j|póże krzaczasto 1600/1 trzech fornali wszyscy conajmniejz dla pp. Soltysów i zaznaczamy, że 
Cytryny sztuka 10 gr. | m kl r mmi Dom. Li drugi nakład bedzie znacznie droższy 
głoszenia przyjmę Dom. EE 
Śliwki 
wa” , < Tapi We (| | iel d rZzewn iy — Wkrótee! 
Nowy Q zm Lae) Nowy Q 
uo a IS ERA po 14,50 zł. 50 kę. och worków U O Vad S 
podług majętność Niedźwiedź fr. Poznoń podlag 


Film wykonany w 1924 r. Czytajcie 


słynnej powieści H. Sionkiewi pow. Wąbrzeźno. s ! 
Jnnej pow Msskioniga | rT n Wielkopolska Coatrala Węgla taaan pemean 4 mra 


wł. CZESŁAW JERSZYŃSKI 


UT FED OZZEBEZI YE KROK AAROZZZAO SDA 
A 0108 WąbrzeS5i | Poran, św. Marcina 5i Wysoka 112. S 


